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a polityka zjednoczonego obozu de- 


Shuszn 


E= w Polsce, prowadzoną konsekwentnie |- 

Shwili utworzenia Polskiego Komitetu Wy- 
enia Narodowego, doczekała się na prze- 
jednego zaledwie roku  nieprawdopo- 
wielkich osiągnięć. Pomijając już za- 
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lenią "wewnętrznej „polityki, która dała w 
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odzie ez, go 
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zetknięciu się z rzeczywistością 
dnia mozytwne dla całego narodu 
I, stanowisko demokracji doprowadziło 


mim czasie do porozumienia na gruncie 


estu Lipcowego wszystkich zdrowo-my- 


elementów. Doprowadziło ono także 
ogólnego współdziałania grup, dla których 


ŚĆ do „faszyzmu, umiłowanie zasad pra- 
ości i postępu, bezkompromisowa. wal- 
faszyzmem i prowadzony z fanatycznym 


| piem bój na froncie odbudowy zniszczonego 
JU — stanowi zasadniczy postulat. 


 Tozstj 


zisiaj jesteśmy świadkami , historycznych 


 zpónię eé, które dokonywują się na płasz- 
z e w skali międzynarodowej, zapisują 
twórców tego wspaniałego wysiłku zło- 


tymi 2 
siku 


Zgłoskami w dziejach narodu. Z ich wy-. 


2 Pre pokolenia czerpać będą wiarę 


Piecznym 


bymag, 


Teszeze 


„dymi, 

tey. 

mie 
aby 


ardy 


trud nawet w okresie tak niebez- 
„ w jakim my zmuszeni byliśmy prze- 


rok, temu Polska była dla Świata je- 
pojęciem geograficznym. Jeszcze rok 
Tozzuchwalona reakcja polska, nazywała 
Polski „komitetem lubelskim“ i świado- 
Prowokowała demokracje zachodnie 
anią sojuszu ze Związkiem Radzieckim, 
Ime; Mogła wraz z Hitlerem zorganizować, 


"do 


Nize i imperialistyczną na wschód. n3 


tane 


eje faszyzmu polskiego zostały pogrze- 
na zawsze. Nierealną dziecinadą okazały 


Aa i i pragnienia Andersów i Kwapińskich. 


Beząrej 


Niskim 


Zwi 


ka budując nowe życie na fundamentach 
1 pokojowej współpracy z ludami sło- 
i doczekała się pełnego triumfu, * 

i€podległość naszego kraju pierwszy uznał 


jeg gk Radziecki. Uznał tę. niepodległość 


ie b 


We, 

tytet d 
a eent 
tet p, 


kiegy 


nie 


wtenczas, kiedy Rzesza, przeprowadza- 
talną mobilizację, 
upadku. Niepodległość Polski, auto- 
demokratycznych władz jako 


przewidywała 


jedynego 


tanta woli narodu; uznał Związek Ra- 
Jeszcze wtenczas, kiedy Polski Komi- 
Yzwolenia Narodowego dopiero powstał, 
nie było jeszcze zorganizowanej admini- 


mac, kiedy dopiero tworzono nadludzkim 


itki 
Nie 


em Wojsko Polskie i kiedy Manifest 
Wy był dopiero zapowiedzią nowego w 
okresu. Zmieniło się odtąd wiele. Zmie- 


uło mą tyż na lepsze. Obóz demokracji, opierając 
ia „Władzę na zaufaniu szerokich warstw ro- 
nieg, chłopskich, przełamał drzemiące gdzie 
‘Qeni qi Bdzie w krajach zachodnich Europy uprze- 
sibi i doczekał się uznania wyłonienego Z 
cy rządu przez szereg państw europejskich. 
ze Ślad za politycznym zwycięstwem doj- 
Y. możliwości gospodarczego rozwoju. 
pen normalizacją stosunków ekono- 
wych, Uznanie Rządu Jedności Narodowej, 
dowy e Rządu, który powstał z woli mas lu- 
wej ch i który reprezentuje istotny sens no- 
lapa olski, przyspieszyło, zawarcie układów 


Senia 


wych, przyczyniając się do  podnie- 
stopy życiowej w kraju, i do szybszego 


Śeojenia ran ządanych wojną i okupacją. 
| m OWU stwierdzić należy pozytywne 'sta- 


| do dko Związku Radzieckiego w odniesieniu 
zego kraju. On pierwszy 'utorował Pol- 


| sek q 


ER do współżycia na jednakowych pra- 
| w rodzinie wolnych i zwycięskich naro- 
'0n pierwszy również przyszedł nam z 
adnej podpisując 7 lipca trak- | 

który wzmocni 


wydatnio naszą 


dozy liwy kw da rok w płaszczyźnie między- 
RE; i przyczyni się do uzdrowienia sto- 


sa finansowych, do zlikwidowania nie- | 

Boty, ości rynkowej i do obniżenia Z 
ebńego dla ludzi pracy. 

Aby należycie ocenić wartość Re „A u- 

U, trzeba przypomnieć sobie rozmiary o- 

dokonywanego na prze- 
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towarowego, 
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Ra% 'roku 1939 pomiędzy Polską z jednej, 
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a Pednóczośnie zawarta została umowa han- 
Wa z Rumunią, a ostatnio donoszą nam o 
z aniu do portów Gdańska i Gdyni okrętów 


za 


Wiązkiem Radzieckim z drugiej strony i po- 
je z projektem układu AAN ia J0- 


| 
globalna suma dawniejszej wymiany 


| dolare. siła w okresie roku zaledwie 28 milionów 
| się y w amerykańskich, to obecnie przewiduje 
riam tylko półroczu dokonać trans- 


handlowych na „sumę 120 milionów - dola- 
© węch co wyraża się stosun- 


x Zagranicy i o ładunkach śląskiego węgla, 


zonęgo na eksport, 


Wizyty wzajemne pizedstawicieli mocarstw. 


Obiad u prezydenta Trumana I premiera Churchilla 


LONDYN (Polpress). Agencja Reutera do- | również obecni Mołotow i sekretarz stanu 
nosi, że Prezydent Truman podejmował w | USA Byrnes. Rozmowa trwała _ około Gre 
"dniu, 17 lipca Generalissimusa Stalina obia- | dziny. ý 


dem. Przed godziną dwunastą przybył do 
willi Prezydenta Trumana, zwónej przez 
dziennikarzy „Małym Białym Domem”, Ge- 
neralissimus Stalin w towarzystwie Komisa- 
rza Ludowego Spraw Zagranicznych Mołoto- 
wa i tłumacza Pawłowa. Na progu willi ocze» 
kiwał gości Prezydent Truman oraz szef kan- || 
celarii wojskowej Prezydenta, gen. Waughan. 

Przed obiadem odbyła się w gabinecie Pre- 
BA Trumana konferencja, na której byli’ 


Agencja Raai donosi, że w sali prāso- 
wej wywiesza się jedynie menu Śniadafi i o- 
biadóg, jakie PODEJ Wielka ba 


LONDY YN (Polpr s] Agencja Reuiera do- 
nosi, że w dniu 18. 7. prezydent Truma 
podejmowany obide przez prenřiera' Chur- 
chilla. W godzinach popołudniowych prezy- 
dent, Truman i sekretarz stanu USA Bymes 
odwiedzili. generalissimusa Statina: 


Największa w dziejach świafa ilofa u bram Japonii 


Państwo wschodzącego słońca w przededniu inwazji 


LONDYN, 18. 7. (Reuter). — Flota brytyjska 
dokonała dziś pierwszego bezpośredniego ata-, 
ku na kontynent japoński. Potężna flota bry- 
| tyjska” połączyła się z 3 flotą amerykańską 
celem przeprowadzenia druzgocących ataków 
na obszarze Tokio. 

: Flota brytyjska, tworząca część RE, co 
opisano jako „największą potęgę w. dziejach 
świata", zgromadzona na Pacyfiku, zawierała: 
35.000-tonowy okręt wojenny „King Geor- 
ge V”, olbrzymie (23.000 ton) krążowniki „New 
Foundland” , „Block Prince"i i 4 torpedowce., 
Viceadmirał Sir Bernard Rawling dowodził 
flotą brytyjską. Okręty wojenne 3-ej floty 
amerykańskiej wspierane przez potężne jed- 
nostki Eon 'dokonują straszliwego ob- 


„Turcja wobec konferencji w Poczdamie 


ISTAMBUL, 18. 7. (Ass. Press) aisi W žad- 
nym bodaj aji n nie śledzi się obrad pocz- 
damskich tak pilnie, jak w ‘Turcji. , Wszystkie 
artykuły wstępne gazet tureckich donoszą, 
że kwestia cieśńin będzie przedmiotem TOZ- 


strzału w 3-iem bombardowaniu kontynentu 
japońskiego, atakując ośrodki przemysłowe 
w sąsiedztwie Hitachi na wschodzie „wyspy 
Tokio” w Honshu. 


‘Inwazja, która ma nastąpić, będzie przepro- 
'wadzona na monstrualną skałę. /Zniszczenie, 
największe od czasu wielkiego trzęsienia zie- 
mi w Tokio, zostało dokonane w końcu ty- 
godnia przez ataki z lotniskowców ma  półn. 
wyspie Hokkaido i Honshu. Przechodzi ono 
wszelkie oczekiwania Japonii. 


'Ausley Hawkins, spęcjalny korespondent 
Reutera na pokładzie okrętu wojennego „King 
George V" donosi, że samoloty amerykańskie 
skoncentrowane są do ataku na . obszar Tokio, 


politanię i Cyrenajkę, Turcja pod rządem Ke- 
mala nigdy nie wysuwała żadnych, pretensyj 
o zwrot tych kolonij. I teraz niechętnie przyj- 
mie odszkodowanie terytorialne, w zamian za 
koncesje w sprawie Dardaneli. Wobec donie- 
mów . poczdamskich. Reportaże zagraniczne, sień o możliwości umiędzynarodowienia nie- 
donoszące, że: Italii będzie wolno zatrzymać | których „portów śródziemnomorskich, Turcja 
kolonie w płn. Afryce, przyjmowane są tu prawdopodobnie ` będzie uważała się za Upo- 
ze sprzecznymi uczuciami. Italia w r. 1912, ważpioną do wzięcia udziału w przeprowadze- 
1913 gekr na Imperium ic Try- niu tego planu. 


Gen. Franco — ma przywróceniem monarchii 
Ww Hiszpanii 


RADIO, 18. 7. Generał Franco, przemawia-! litycznych, które oczekiwały zapowiedzi pew- 
jący wczoraj w Madrycie na radzie „Falangi” | nych zmian wewnętrznych. Przemówienie jest 
oświadczył, że monarchia jest jedynym ustro-.| ogólnie interpretowane jako dowód, że Fran- 
jem odpowiednim dla Hiszpanii. Franco wy- | co nie może decydować o wytycznych polityki 
razil madzieję, że w swoim czasie naród da | wewnętrznej, będąc z reguły pizeciwnym 
swoją paei na przywrócenie monarchii, | wszelkim posunięciom, mogącym osłabić „Fa- 
langę'. Zapowiedź powrotu do monarchii zo- 
stała przyjęta przez koła monarchistyczne bez 
entuzjazmu. ya 


b 


MADRYT, 18. 7. (AFI). — Przemówienie gen. 
Franco-wywołało rozczarowanie w kołach po- 


Japonni przez Włochy: „Przez tę deklarację 
Włochy znalazly się definitywnie w rzędzie | 
narodów walczących o wolność. Jest to po- 
sunięcie zmazujące w wysokim stopniu hańbę 
faszyzmu i sprowadzające Włochy do RA 
„rodziny narodów”, 


Władze polskie objely Szczecin 

W dniu 5 bm. w Szczecinie odbył sią Uro- 
czysty akt objęcia władzy przez zarząd polski. 

Z dniem tym władze niemieckie przekazały 
swe agendy polskiemu , prezydentowi. Nie- 
mieccy radni miejscy z burmistrzem na czele 
opuszczą miasto.. Na miejscu pozostaną je- 
dynie pomniejsi praco Wher miejscy, którzy 
bedą zatrudniani tylko miarę potrzeby pae 
sily fachowe. 

Również komendą wojenna Szczecina oraz 
„dowództwo garnizonu przechodzi w ręcę pol- 
"skle. Zmianą władz wojskowych ZPO w 
dniach A Ga 


USA o wypowiedzeniu przez” 
Włochy Wojny Japonii 


. „kóttadino 


Poszukiwania Hitlera 
RADIO, 18. 7. Według opinią kół poinfor- 
mowanych ambasada USA w Buenos Aires ma 
przeprowadzić śledztwo, celem zbadąnia, czy 
rzeczywiście Hitler i Eva Braun znaleźli schro- 
nienie w Patagonii, ' NORA 


„ Powrót ksieżny Julianny 
RADIO, 18. 7. Księżna holenderska Julianna 
WASZNGTON, 18. 7. (AFP). — Komisja dla wraz z małżonkiem znajdują się na pokładzie 
Spraw Międzynarodowych w Senacie USA ko- | „Queen Mary” w podróży z Nowego Jorku do 
ce S a SZJ ESO O OOO AOR SRO RZN w ten sposób wypowiedzenie „wójny Holandii.. 


Wiadomości tę, aczkolwiek radosne, nie są 
pełne i nie wyczerpują istoty zagadnienia, któ- 
re nazwaliśmy normalizacją życia gospodar- 
czego. Ze wszystkich stron kraju sygnalizują, 
nam spadek ‘cen na artykuły pierwszej po- 
trzeby. Chociaż nie jest on gwałtowny, > to 
„jednak bardzo poważny i — co najważniejsze 
— systematyczny. W „ciągu ostatnich trzech 
miesięcy potaniały w Polsęe , towary o 20% i 
objęły wszelkie dziedziny produkcji zarówno 
przemysłowej, jak i rolniczej. Jest to zjawisko, 
które każdego uczciwego człowieka, każdego 
obywatela i każdą jednostkę nie zarażoną bak- 
cylami faszyzmu, musi utwierdzić w przeko- 


naniu o słuszności naszej polityki S 


nego, polityki nie obliczonej na tanią popu- 
larność, na doraźny efekt, ale polityki wypły- 
wającej z rozumnych przesłanek zmierzających 
do zapewnienia mie 2 dobrobytu na dłuższą 
metę. 

Nadchodzące źniwa 1 terminowy ich zbiór 
staną się dalszym etapem na drodze normali- 
zacji życia gospodarczego. Przyczynią się one 


słusznej linii politycznej, realizowarej konsek- 


wladze w odrodzonej Połsce. ludowej. ` 


czej, o słuszności polityki obozu KAWOWE KAŃ MAKE TWE PTE ZYKA 
| Słanisław Babisiak 


byl | 


w znacznym stopniu do ugruntowania w Polsce, 


wentnie przez cztery stronnictwa, sprawujące. 


Prognozy wyborów w Anglii 


LONDYN (Polpress). Komentator dziennika 
„Daily Herald" przypuszcza, że Labour Party 
otrzymała większość mandatów w Szkocji 
i Lancashire. Rejony te podzielone są na 141 
okręgów wyborczych. Podczas ostatnich wy* 
borów Labour Party zdobyła tu 40 mandatów. 
„Daily Herald" przypuszcza również, że socja- 
liści otrzymają większość w samym Londynie 
oraz Yorkshire, Wells, Staffordshire i innych 
rejonach, 


Sytuacja w Grecji | 

MOSKWA (Polpress). Ageacja TASS 00402, 
że przywódca greckiej partii komunistycznej 
Sachariades został postawiony w stan oskar- 
żenia za to, że rozpowszechniał wiadomości. 
o spisku momarchistyczno-faszystowskim W 
związku z tym, ogłosił Sachariades oświadcze: 
nie, w którym czytamy: „Sąd grecki pociągnał 
mnie do odpowiedzialności jako oskarżonego. 
Jednakże wobec narodu greckiego występujć 
jako oskarżyciel reżimu panującego w Grecji. 
O działalności organizacji wojskowej w Gre- 
cji wie każdy z wyjatkiem sądu greckiego. 
W dalszym ciągu przytacza Sachariades 5ze- 


reg faktów, które demaskują działalność mo" 


narchistyczno-faszystowskiego związku. 


Oświadczenie prezydenta 
. Voulgarisa 


ATENY, 18. 7. (AFP). — Pr ent Voulga- 
ris oświadczył przez usta ministra Zakynthinoś, 
że Rada Narodowa nie będzie mogła się od- 
być, jeśli choć jedna partia powstrzyma się od 
głosu, gdyż Grecja musi bronić z całą sta- 
nowczością swych roszczeń na konferencji 
pokojowej. FO TASNJ) 


Wydanie U-530 W, Brytanii i USA. 


: BUENOS AIRES, 17. 7. (United Press). 
Władze argentyńskie postanowiły wydać nie* 
miecką łódź podwodną U-530, która wylądo- 
wała u wybrzeży Argentyny, W. Brytanii 1. St. 
Zjednoczonym. Według opinii admirała Dors- 
worth Martins U-530 zatopiła krążownik bra- 
zylijski „Bahia”. W chwili poddania się U-530 
miała jeszcze 500 ton paliwa. Zdaniem kół 
poinformowanych U-530 zostanie oddana da 
dyspozycji Komisji WE p: 


Tajemnicze łodzie podwodne 


PARYŻ (Polpress).” „Agęncja AFP , donosi 


tyńskich pojawiły się dwie tajemnicze łodzie 
podwodne w rejonie między Punta a St. Cle- 


mente, MA EU TIE" 


Król Legoli odsuniety od tronu 


PARYŻ (Polpress). Z Brukseli donoszą, 
że belgijska Izba 


uchwałę, która brzmi: „Król Leopold nie bo- 


| dzie mógł powrócić do wykonywania swych 


funkcyj konstytucyjnych, ‚dopóki, obie Izby 
nie stwierdzą, że może on na nowo panować. 

Uchwała przeszła 98 głosami przęciwko: 6, 
przy 32 wstrzymujących się od głosowania. 

Komisja prawnicza . Izby Deputowanych 
zatwierdziła wniosek rządowy o przedłuże- 
niu regencji brata królewskiego, księcia Ka- 
rola. 

„Jak wiadomo, sześciu 
kich podało się do dymisji. Ministrowie ci 
stale popierali króla i dzisiejsze ustąpienie 
tłumaczy się tym, rip 
matęm dzisiejszych obrąd. 


Więzienia greckie przepełnione 


. NOWY JORK (Polpreśsj. W niektórya pi- 
„amach amerykańskich pojawił się - artykuł 
dziennikarza Ottley, przebywającego w Ate- 
nach o terrorze monarchistów greckich. Autor 
stwierdza, że w więzieniach w Grecji znajduje 
sić około 33 000 antyfaszystów, , 


-Ostatnia zbrodnia Niemców 


PSZCZYNA (Polpress). W powiecie pszczyń- 
skim władze odkryły ostatnio zbiorowe groby 


Niemców w okresie ich panicznej ucieczki w 


tzw. Łęgu gm. Suszec i w Krywach. W obe- 
cności komisji sądowo-lekarskiej odbyła się 
ekshumaecja zwłok pomordowanych: W Łęgu 
wydobyto zwłoki 27 zamordowanych, w tym 
16 kobiet, a w Krywach zwłoki p mężczyzn. W. 


zamordowani zostali z bliska przeważnie strza- 
łami w tył głowy. Ofiary bestialskiej zbrodni 
hitlerowskiej pochowane zostały w wspólnych 
mogiłach, nad którymi młodzież szkolna objęła 
nicka, j 


Deputowanych powzięła: 


wiam LoL iť 


z Buenos Aftres, że w pobliżu wybrzeży argen- - 


ministrów  katolic- ` 


nie godzą się oni z tés ' 


więźniów z Oświęcimia, pomordowanych przez . 
styczniu br. Groby odnalezione zostały. w lesie , 


czasie oględzin stwierdzono, że nieszczęśliwi i 


W pałacu królów pruskich 
Czytelników napewno interesuje, gdzie obec- 
nie radzą kierownicy trzech mocarstw. 
Konferencja odbywa się w stojącym w par- 
ku pałacu królów pruskich w Poczdamie. 
Gmach pałacu został specjalnie odrestaurowa- 
ny, domy zaś i pawilony znajdujące się w jego 
pobliżu — zmodernizowane. Poczyniono nawet 
zmiany w zadrzewieniu parkowym. _Liczni 
architekci amerykańscy, radzieccy i angielscy 
pracowali ostatnio od rana do nocy, by stwo- 
rzyć uczestnikom konferencji najlepsze warun- 
ki pracy i zapewnić im możliwy w zniszczo- 
nym mieście komfort. 
Nie zapomniano także o odpowiednim  za- 
opatrzeniu, spiżarni pałacowej. Ponieważ w 


Niemczech, dotkliwie cierpiących na brak pro- 


duktów żywnościowych, nie byfoby to łatwe 
do przeprowadzenia, potrzeby kuchni pałaco- 
wej zostały zaspokojone produktami specjalnie 
sprowadzonymi ze Związku Radzieckiego, An 
glii a nawet Ameryki. ` i 
Pałac jest oczywiście obstawiony « wartą 
i nikt niepowołany przeniknąć doń nie zdoła. , 
Churchill, Stalin i/ Truman mieszkają w od- 
legfoŚci 10-ciu minut drogi od pałacu. Dziel- 
nica, gdzie przebywają, obstawiona jest poste- 
runkami wojskowymi, wyposażonymi w ka- 
rabiny maszynowe. 3 : > 
Jak wiadomo, narady w Poczdamie już się 
rozpoczęły. Przewodniczy im — na prośbę 
dwóch ich uczestników — prezydent Truman. 
Aczkolwiek czas zakończenia narad nie jest 
znany nikomu, wszędobylcy dziennikarze za- 
| powiadają, iż potrwają one do dwóch tygodni. 
`. Na temat samych narad dotąd jeszcze nic 
pewnego powiedzieć nie można, gdyż ich 
przebieg otoczony jest Ścisżą tajemnicą. Wia- 
domo tylko, że problemy rozważane na Kon- 
ferencji obejmą swym zasięgiem cały konty- 
nent i że będą znacznie obszerniejsze od roz- 
ważonych w Jałcie. Wymaga tego zresztą 
zmieniona po klęsce Niemiec sytuacja w Świe- 
cie i konieczność przestawieńia wysiłku ludów 
na pracę pokojową. b 
Nie ulega wątpliwości, że trzej kierownicy 
mocarstw rozważą wszechstronnie nie tylko 
współczesne problemy polityczne, lecz i zaga- 
dnienia ekonomiczne. Ustalą też zapewne o- 
gólną platformę porozumienia na długi okres 
czasu. s | 
Korespondent dyplomatyczny Timesa — or- 
ganu (jak to powszechnie wiadomo) odźwier- 
ciedlającego politykę angielskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, pisze na ten temat: 


„Trzej przywódcy państw sojuszniczych mo-' 


gą oprzeć swoje rozmowy na mocnej podsta- 
wie, jaką jest niemal cafkowite wykonanie 
postanowień jałtańskich. . Wśród zagadnień, 
omawianych w Jałcie, są całkowicie rozwią- 
zane następujące: I) pokonanie i kafitulacja 
Niemiec, 2) powołanie do życia Organizacji 
Międzynarodowej, 3) opracowanie statutu Ra- 
dy Bezpieczeństwa, 4) utworzenie polskiego 
Rządu Jedności Narodowej. Nie 
porozumienia przeważnie co do zagadnień, 
które powstały w związku ze zmienioną sy- 
tuacją od czasu konferencji w Jafcie”. . 
" Reakcja oczywiście wychodzi z siebie, by 
podważyć. wzajemne zaufanie do siebie mo- 
carstw i — za pomocą kłamliwych wiadomo- 
Ści — utrudnić prace Konferencji. Znamiennie 
na ten temat brzmi głos ż Moskwy. Komentator 
radia moskiewskiego oŚwiadczył przed dwoma 
dniami, iż „spotkanie w Berlinie przyczyni się 
do wzmocnienia stosunków między ZSRR, Wiel- 
ką Brytanią i Stanami Zjednoczonymi”. 

` Świat z olbrzymim zainteresowaniem nasłu- 
chuje wieści z Poczdamu. Przyniosą one bo- 
wiem zapowiedź pracy pokojowej na długie 
dziesiątki lat. j A 


Kłopoty gen. Franco 

Wczoraj minęła rocznicą wybuchu wojny do- 
mowej w Hiszpanii. i i 

W chwili, gdy wiadomości zdobywane w Ber- 
linie przez dziennikarzy zagranicznych, mówią 
ọ projekcie rozważenia przez Wielką Trójkę 
wewnętrznych stosunków w .Hiszpanii, nie od 
rzeczy będzie naświetlić ostatnie posunięcia 
polityczne gen. Franco oraz jego zabiegi nad 
pozyskaniem sobie nowych — po Hitlerze 
i Mussolinim — sprzymierzeńców w Europie. 

'Tymi nowymi sprzymierzeńcami Franco są 
wielcy przemysłowcy: państw zachodnich. Pod 
ich to zapewne wpływem 13 bm. kortezy hisz- 
pańskie — wykonywując oczywiście rozkaz 
Franco — uchwaliły deklarację... praw obywa- 
telskich dla Hiszpanów. i . 

Skoro hasła faszystowskie wszędzie biorą w 
łeb, nic dziwnego, że Falangiści zajęli się opra- 
eowywaniem deklaracji o paszanowaniu i nie- 
naruszalności praw człowieka. Ile jednak war- 
ta jest owa deklaracja, świadczy wymownie 
końcowy jej artykuł, przewidujący (na wszel- 
ki wypadek!) zawieszenie ważności deklaracji 
zwykłym dekretem rządu. k 1 

Odmowa dopuszczenia Hiszpanii do Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych wysoce zanie- 
pokoiła gen. Franco i jego doradców. W fak- 
cie tym widzą oni zapowiedź doniosłych wypad- 
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ZIEMIA POMORSKA ~ 


ad 


ków w polityce międzynarodowej w odniesie- 


niu do Hiszpanii. Pragnąc ocalić w ojczyźnie 


swe możliwe do ocalenia pozycje, Franco nosi 
się jakoby z zamiarem wycofania z. gabinetu 
kilku ministrów — Falangistów, a to w celu 
zaproponowania ich miejsce przedstawicielom 
partii umiarkowanych. s 

Czy zdoła to uchronić gen. Franco od zbli- 


‘żających się ku, niemu kłopotów, należy po- 


wątpiewać, . „Caudillo'* zarzuca się coraz silniej 
f iszpamii schronienia licznym 
hitlerowcom. Nie kryje się on z tym zresztą, 
goszcząc u siebie Lavala i Degrelle'a. Mówi 
się wszakże ponad to o ukrywaniu w Hiszpanii 
niektórych członków b. sztabu Hitlera. 

Wszystko to sprawia, że nad siedzibą gen. 
Franco poczynają się zbierać chmury. 


Problemy pomocy UNRRA Europie 

Dyrektor naczelny UNRRA, Herbert Lehm, 
oświadczył niedawno w Rzymie, że Włochy 
i państwa bałKańskie stoją w obliczu głodu. 


Późną jesienią br. zbiory tegoroczne zostaną 


przez ludność tych krajów zjedzone. 

Wobec nieszczęścia głodu, zbliżającego się 
do tych krajów, zachodzi konieczność zaopa- 
trywania ich w żywność aż do następnych 
żniw. „Sama UNRRA — oświadczył dyr. 
Lehm — nie podoła temu zadaniu. Jesteśmy. 
całkowicie zależni ód dobrej woli Narodów 
Zjednoczonych, które powinny wydzielić od- 
powiednie kontyngenty ze swych zapasów”. 


Dalej dyr. Lehm zaznaczył, że do końca br. 


dla zaspokojenia normalnych potrzeb wyzwo- 
lonej Europy potrzeba 4 milionów ton najroz- 
maitszych towarów wartości około 1.200 mi- 
lionów dolarów. Są to towary włókiennicze, 


tygodniowy à 
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ubrania, surowce, środki transportowe. Naj- 

bardziej wszakże potrzebna jest żywność, 
Dyr. Lehm dodał, że dotychczasowe zamie- 

rzenia dotyczące pomocy Europie, nie są dobre. 


Zaledwie część towarów zapotrzebowanych dla: 


ludności wyniszczonych wojną państw Europy, 
dostarczona została przez UNRRA. Z tych 
nieznacznych ilości otrzymanych towarów, wy- 
słdno do Grecji, Jugosławii, Czech i Polski 
transporty wartości około 312 milionów dola- 
rów. Były tam: żywność, ubrania, środki lecz- 
nicze oraz maszyny przemysłowe i rolnicze. 
Lehm podkreślił, że ogromną przeszkodą dla 
UNRRA w niesieniu pomocy uwolnionym 
spod okupacji państwom Europy jest brak 
transportu. Dostarczane do tych krajów to- 
wary nie mogą być należycie rozprowadzane; 
nie zawsze dochodzą one tam, gdzie „docierać 
powinny. W najbliższym czasie UNRRA prze- 
śle do Europy 20.000 samochodów "ciężaro- 
wych. Zostaną one podzielone między Polskę, 
Czechosłowację, Jugosławię i Grecję. Posiada- 
nie własnych środków transportowych ułatwi 
UNRRA pracę w tych krajach. Pozostaje jed- 
nak dalej otwarty problem przydzielania 
UNRRA. żywności i towarów dla odsyłania 
ich do krajów najbardziej dotkniętych klęską 
wojny. s : 


„Słowa dyr. Lehma posiadają doniosłą wy- 


mowę również dla naszego kraju. Nie powin- 
niśmy za bardzo liczyć na pomoc UNRRA. 
Klęska głodu we Włoszech i na Bałkanach 
czyni tę pomoc dla nas w zakresie żywności 
bardzo iluzoryczną. 

Zbierajmy plony z własnych pół, b - 
a A N O jii 

Stanislaw Ziemak 


Z Komisji Porozumiewawcżej Sfronnictw. 
Demokrafycznych a 


Komisja Porozumiewawcza Stronnictw De- 


mokratycznych w składzie:l ob. ob. Mikołaj-. 


czyka i Bańczyka ze Stronnictwa Ludowego, 
ob. ob. Bermana i Zambrowskiego, z ramienia 
PPR, ob. ob. Szwalbego i Cyrankiewicza z ra- 
mienia PPS, oraz ob. ob. Rzymowskiego i Chaj- 
na z ramienia Stronnictwa Demokratycznego 
ma posiedzeniu w dniu 17 lipca 1945 r. roz- 


patrywała szereg aktualnych zagadnień poli- 


tycznych. 
Na następne zebranie zostali zaproszeni ob. 
Popiel i ob. Felczak/ze Stronnictwa Pracy. 
Komisja  Porozumiewawcza jednogłośnie 


postanowiła wezwać wszystkie orgańizacje' 


| 


centralne i wojewódzkie stronnictw politycz- 
nych do zorganizowania masowego udziału 
w obchodach w dniu 22 lipca rb. w dniu Świę- 
ta Odrodzenia Polski. ` i 
Z uwagi na wielką doniosłoŝć zagadnienia 
rychłej repatriacji Polaków 'z Niemiec i wo- 
bec spodziewanych ułatwień formalnych ze 
strohy aliantów, Komisja Porozumiewawcza 
zwróciła sią z apelem do rządu o zorganizo- 
wanie specjalnego urzędu państwowego, obda- 
rzonego odpowiednimi kompetencjami i środ- 
kami materialnymi,, któryby się, zajął sprawą 
szybkiego powrotu Polaków z zagranicy, 


Fantastyczne plany Hugenberga 


. Według „Daily Herald" zamierza on odbudować Niemcy 


LONDYN (TASS). Korespondent dzieńnika 
„Daily Herald", przebywający przy sztabie 
armii brytyjskiej w Niemczech, donosi, że 
niemiecki finansista Alfred Hugenberg, który 
przed rokiem 1933 finansował Hitlera, wrę- 


'czył brytyjskiej administracji wojennej plan 


gospodarczej przebudowy Niemiec. Jak po- 
daje korespondent, według ogólnego mniema- 
nia, plan ten został przygotowany na żąda- 
nie władz angielskich. Obejmuje on wszyst- 
kie dziedziny gospodarczej przebudowy Nie- 
miec i zawiera poza tym ostrzeżenie, że w 
razie, gdyby warunki życia w Niemczech sta- 
ły się bardzo złe, to Niemcy zostaną skomu- 
nizowane. Autor planu wyraża m. in. żal, 
że Niemcom brak jest przywódcy, który 
mógłby pokierować gospodarczą przebudową 
kraju. 


Dziennik, omawiając w artykul wstępnym 
plan Alfreda Hugenberga, pisze: 


„Nazwisko Hugenberga nie jest nowe. Był 
on w swoim czasie jednym z najwybitniej- 
szych niemieckich finansistów, pomagających 
Hitlerowi nabijać kieszenie jeszcze zanim ten 
ostatni doszedł do władzy. Był on ministrem 


„w, pierwszym gabinecie hitlerowskim, | nie 


ma żadnych dowodów na to, że jego entu- 
zjazm w stosunku do ideałów narodowo-so- 
cjalistycznych wyczerpał się w takim samym 
stopniu, w jakim został zgnieciony niemiec- 


Politechhika Gdańska 


WARSZAWA (Polpress). Wobec ogromnego 
zapotrzebowania na fachowe siły techniczne w 
związku z koniecznością rozbudowy nowych 
portów i żeglugi morskiej, niezwykle ważna 
rola przypada w udziale nowopowstałej Poli- 
technice Gdańskiej. Politechnika ta posiadają- 


ca wydziały: budowy okrętów, chemiczny, me- | 


chaniczny z instytutami lotniczym i maszyn 
cieplnych oraz wydział lądowy, powołana jest 
do przygotowania kadr specjalistów, których 
brak odradzające się.a wyniszczone Państwo 
nasze dotkliwie odczuwa. 


Politechnika Gdańska w czasie działań wo- 
jennych uległa tylko nieznacznemu stosunko- 
wo zniszczeniu. Uszkodzony został gmach głó- 
wny, remont którego nie nastręcza większych 
trudności i mógłby być dokonany w ciągu kilku 
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ki militaryzm. Nazwisko  Hugenberg było 
utożsamione zawsze z najciemniejszymi siła- 
mi w Niemczech — przemysłowcami, którzy 
byli podporą i dźwignią militaryzmu prus- 
kiego. pa - 
Obecnie okazuje się, że Hugenbergowi udzie- 
la się głosu, a nawet szuka się jego rad. Hu- 
genberg nie uważa za potrzebne ograniczanie 
swych rad do spraw finansowych i przemysło- 
wych, lecz ostrzega Świat przed „czerwonym 
niebezpieczeństwem”, tak, jak gdyby Goebbels 
nadal był ministrem propagandy, i oświadcza, 
że Niemcom potrzebny jest przywódca, jak 
gdyby chodziło tylko o to, że Niemcom po- 
trzebny jest następca Hitlera. Na to wszystko 
można by nie zwracać uwagi, gdyby to nie 
było jednym z nowych dowodów braku zde- 
cydowanej polityki. Podczas gdy Hugenberga 
dopuszcza się do głosu, związki zawodowe mu- 
szą milczeć. Starają się nas przekonać argu- 
mentem, Że nowe związki zawodowe skłonne 
są do politykowania. Hugenbergowi jednak po- 
zwala się mówić o „groźbie komunizmu”, 


Anglia wypowiedziała wojnę Niemcom, w 
roku 1939. Jesteśmy starymi wrogami syste- 
mu,' który chcemy zniszczyć; W każdym więc 


razie powinniśmy mieć teraz. jasno określony. 


plan całkowitego wykorzenienia Hugenbergów 
i wszystkiego tego, 'co się za nimi kryje.” 


przed uruchomieniem 


tygodni. Poza gmachem głównym, który dla 


celów naukowych ma mniejsze znaczenie, | 


istnieje około 20 innych budynków Politechni- 
ki, które pozostały nietknięte i są bogato wy- 
posażone w najbardziej nowoczesne urządze- 
nia i pomoce naukowe. Nietknięte stoją gma- 
chy Instytutu Elektrycznego, Telekomunikacji, 


Radiowego, Budowy Okrętów i Chemicznego.. 


Ten ostatni posiada materiały ćwiczeniowe, 


wystarczające na 5 lat intensywnej pracy w | ` 


laboratoriach. 1 


Cały szereg domków profesorskich i domów 
akademickich (na 400 do 500 słuchaczy) jest 
dotychczas niezamieszkały i czeka na lokato- 
rów — profesorów i słuchaczy, których jak 
dotychczas — Politechnika Gdańska posiada 
ilość minimalną. z pe 


Soczdam , 


„Życie Warszawy“ omawia rezultaty K 
kań kierowników trzech Wielkich Mocarstw A 
przeszłości. W Teheranie Wielka Trójka a9 
dniła szczegóły koncentrycznego ataku 
Niemcy. W Jałcie nakreśliła plan zupełne 
rozgromienia państwa hitlerowskiego. O ch 
nie — opracuje zasady pokojowego współżył 


| narodów. 


Od Jałty do Poczdamu — pisze dz 
nik — minęło 6 miesięcy. To, co prze. 
dziano — ziściło się. To, co postan aly 
no — wykonano. Niemcy kapitulow® i 
ustanowiono Radę Kontroli w Berlinie I 
dzielono Niemcy na cztery strefy ae 
cyjne, zwołano konferencję Narodów +7. 
dnoczonych w San Francisco. Z 3 á 
uchwałami krymskimi powstał ró 
Rząd Jedności Narodowej w Polsce. 

Na konferencję w Poczdamie przybyc 
ją Stalin, Churchill i Truman z bil 
pozytywnym. Współpraca narodów 
każdej dziedzinie dobre wyniki. _ 
współpracy wytrzymały próbę życia 
gorszych okresach. - p 
. Konferencja w Poczdamie rozpoczyna sy 
w chwili, w której Europa jest w £ w, 
rekonwalescencji. . Kryzys  niebezp! 
minął, lecz temperatura jest pod er 
Na ciele Europy znajdują się Jer Gre 


niep” 


w naj” 


wrzody faszystowskie: Hiszpania 
cja. Ponad 30 sporów granicznych 
koi” narody. Vaniot 
Konferencja krymska ogłosiła ko 
ność zniszczenia potencjału przemysł Y 
go Niemiec oraz reparacyj wojennyć 
Poczdamie zapadną niewątpliwie + tet" 
nawcze uchwały w sprawie metod i sta” 
minów wprowadzenia w życie tych PO 
nowień. Wiąże się to Ściśle ze sprawa, „| 
ordynacji administracji okupacyjne 
terenie Niemiec. j igg” 
Wyłaniają się nowe zagadnienia, o 
ne z koniecznością utrwalenia pokoj ge 
świecie. Staje się aktualna sprawa je 
daneli, Iranu, pozycji Związku Rad ko 
kiego na Dalekim Wschodzie, dawnych y% 
lonii włoskich ï terenów okupowam w 
obecnie przez Japonię. W a ai «it 


padnie prawdopodobnie decýzja w 5 
rehabilitacji Włoch. 


1918—1945 
Na ten sam temat zamieszcza obszerne tor 
gi „Głos Wielkopolski“. Zaznaczając, 1 por 
ferencja«w Poczdamie poprzedza zapewn® ý 
gres pokojowy i porównywijąc syriaca 
tyczną w świecie po pierwszej wojnie 
wej — z sytuacją obecną, dziennik pisze: 
„Rok 1918 już się nie powtórzy” “je 
tym zgodni jesteśmy z „prorokami” bi 
rowskimi, albowiem za błędy roku oś? 
musiały narody zapłacić bardzo d ml 
\ W imię szkodliwej doktryny polity def 
„równowagi sił“, stworzono preced Y 
przyszłych konfliktów politycznych. og 
* imię tej doktryny odmówiono nam na nad 
ferencji 'wersalskiej prawa do granić "u 
Odrą, do Zaolzia, do całego Śląski y 
Prus Wschodnich, do Gdańska — e, aml 


„cierń“ sąsiedzki — jakim był tak 7%, 
by! 


uwt 


„korytarz“. A przecież my nie j 
jedynymi w Europie, których pokrzy” pi 
no. Te błędy obecnie powtórzyć 5 
mogą, | sko 
W ciągu ostatnich 30 lat zginęło W” 
tek wojen ponad 40 milionów ludzi -g 
może wobec tego czekać ludzi w ciąg" . 
stępnych 30 lat? „Technika mordow jef 
nie powiedziała. jeszcze swego ostat 
słowa. Geniusz ludzki nie wyczerpał Lag 
cze swoich pomysłów. Oświęcim, Ma 
nek, Dachau i Buchenwald — te nau oh 
zorganizowane „fabryki Śmierci”, PO 
rakietowe, które padały na Anglię 77 
próbą tego, czego możnaby oczekiwa zy 
przyszłości. I dlatego najważnieji. A 
problemem, który powinien być Toz zgł 
gnięty, to sprawa trwałego pokoju 1 
dnego współżycia narodów!  . ` pø 
Nadzieją lepszej przyszłości napawa 
* fakt, że konferencja obecna obraduj? 
zupełnie odmiennych warunkach polits g 
nych niż te, które istniały w roku 1 i 
Konferencja obecna odbywa się wśród 7,4 
Berlina — gdy w roku 1918 Berlin y 
nietknięty. Jeden z budowniczych pa 
© ju — prezydent Truman — ma sil ie 
. pozycję wewnętrzną niż naówczas Př 
dent Wilson. Prowadząc w dalszym org 
politykę zmarłego prezydenta Roosev gó 
ma za sobą poparcie narodu amery" ; 
skiego. Prezydent Roosevelt rozumiał 
tylko polityka zgodnej współpracy Z h, a 
„stkimi miłującymi pokój narodami „St 
go świata — może być fundamen ji 


0 


— 


trwałego pokoju i dlatego rzucił na 5 
losów Europy cały otencjał „now 3 
świata“ i przechylił ja zdecydowanie ", 
stronę zwycięzców. Premier Churchi 
również cieszy się pełnym zaufaniem gi 


rodu i s atią sprzymierzonych, cah 

* nie DA twierdzić o Lloyd Georgi 
W roku 1918 w konferencji pokojowej d 
brał udziału Związek Radziecki repren f) 
tujący e obszaru świata. Przedsta gt | 
Związku Radzieckiego — marszałek 2% 
lin jest najsilniejsza indywidualnością „dł 

, gdyż ma bezwzględne zaufanie i popa 
całego narodu radzieckiego. 
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Powrót de życia 


Warszawiacy są dziś rozsiani po całej Pol- 
še, Niezależnie od tego, gdzie przebywają. 
s Jak się tam czują, wszyscy znają bolesną tę- 

; ei za rodzinnym miastem, imastem naj- 
„udziej ukochanym. i 
»Warszawo, kochana Warszawo, 
Tyś treścią mych marzeń i snów 
Tak.pragnąłbym dzisiaj zobaczyć Cię 
AB © mów..." 
„więczala mi w uszach ta piosenka, gdy 

Siadałam do samolotu na lotnisku bydgoskim, 
Š a wezwaniu Warszawy, odwiedzić 
3%, jak bliskiego. przyjaciela. 
kię erwszy dom stolicy obudził w sercu głębo- 
łą ktrzu i kwiatów. 

i warszawa w. marcu była bardzo smutna; 
| uBIsząwą w lipcu zaczyna się już uśmiechać. 
uk Tzyła mnie wyraźna zmiana na lepsze: z 

X usunięto gruz, wszędzie widzi się robotni- 
ow Temontujących sklepy, gdzie niegdzie ró- 
_Mież mieszkania. Wielu mieszkańców stolicy 
"tócjło do Warszawy i każdy w miarę sił — 

) zabiega jąc o urządzenie się na dalszą drogę 
a przyczynia się do odbudowy.  Ulicami 
Brzechodzą tłumy ludzi; wydaje się dziwne 
ży: € mogą oni mieszkać. Przez otwory okien- 
m Wypalonych domów złote prostokąty słońca 
4 się na ziemię; poprzez koronkę ruin 
i eŚwieca upalne niebo — a na dole, w wy- 
onych pokojach piętrzą się góry. śmieci. 
arsząwa -jest miastem kontrastów, mia- 

m tętniącym życiem, w którego . ruinach 

A 1 Się widmo męczeńskiej, bohaterskiej śmier- 
sk] Na parterze spalonego domu, w eleganckim 
pie za lustrzaną szybą — kwiaty w pięk- 

ją wazonach, a tuż obok zwały gruzów, zje- 

Paa grozą. W pięknym, odremontowanym 

alu „Szwajcarskiej“, gdzie na ścianach wi- 

a dż ZY starej Warszawy, tańczą przy 

kę Nh jazzu przytulone pary, gdy: otwarte 
tad ukazują zburzone domy i samotne kominy 

e nieba. Życie: jest potęgą!... 

boczną ulicą. miasta, ocienioną z dwóch 

Ww rzędami wypalonych domów. Wpada mi 

keny urywek rozmowy dwóch młodych chłop- 
Enie ze ZZA z > 

»Węądzisz, wieczność dla Pana Boga — 

to jedna chwilka* — mówi jeden. a 

Śmiecham się do nich. Do nich, rosnących 

Wśród gruzów Warszawy, do nich rozmawia- 

Jeych © wieczności i kształtujących swe du- 

W obliczu niedawnej śmierci. 
) SA Tadością witam znajome. mi sklepy wyro- 
e nowo tam, gdzie przed paru miesiącami 

„9 tylko zniszczenie. Każda twarz znana mi 

Niej, wydaje się bliska. 

a a rogu Poznańskiej i Piusa kupuję kwiaty. 
ni „Wypalonym narożnym domu stoi jak daw- 


nię. bocian — postrach dziewcząt całej dziel- 
pe — mówi ktoś koło mnie. Przekupka zape- 
ig — „ot ocalał, pewno że ocalał paniusiu, 


8 Zarządzenie Wojewody 
` Pomorskiego ~ 


z | 

i dnia 6, 7, 1945 r.w,sprawie Akcji Źniwnej 
_ Związku z przewidywanymi trudnościami 
cji zniwnej polecam ob. Starostom: 


Ani, Zarządzić stosownie do potrzeb w okresie 


miter (po porozumieniu się z Powiatowym Ko- 


em Akcji Żniwnej i Urzędem Ziemskim) 
6 al w akcji źniwnej wszystkich mieszkań: 

Miast i wsi w wieku od lat 14-tu do 45) z 

Zględnieniem chorych, ufomnych i osób za- 
"© ionych w instytucjach Państwowych lub 

Rych nieodzownie niezbędnych). 

y żniwach pracować musi każdy Polak. 
„Fa tym należy skierować do prac źniwnych 
sob Y narodowości niemieckiej i wszystkie o- 
któ niezatradnione przez Urząd Pracy, dla 

"Q,TYch na/okres Żniw należy. wprowadzić 
DI us pracy, pod grozą sankcji karnych. 
leż a usprawnienia pracy w akcji żniwnej, na- 
Y powierzyć Milicji Obywatelskiej obowią- 
Be Kontroli osób, które mają być zatrudnione 
2Y żniwach. e 
' Należy zorganizować intensywne wyko- 
Stanie siły roboczej, znajdującej się w obo- 
ach Pracy. zad guit 3 2: 
% Na okres żniw każdy posiadacz Środków 
PA qaSportowych, lokomocji oraz kóni — winien 

| osiada przepustkę (wystawioną przez czyn- 
3 Społeczny — np. Komitet Akcji Żniwnej) 

Walającą na,niepostawienie do akcji Żni- 

ej tychże Środków. l n 
Należy ustalić z Dowództwem . stacjonu- 
Jo Wojska Polskiego udział wojska w 
cji żniwnej w taborze i ludziach. ` 


jące 
ak 
udzia młodzieży w wieku od lat 14 w akcji 
mej (najlepiej klasami z wychowawcą). 
Str od osobistą odpowiedzialnością admini- 
Aig TÓW w majątkach państwowych i wój- 
W — zlecić sprawę zaopatrzenia brygad ro- 
nę Ych w pomieszczenia, urządzenia kuchen- 
i aprowizację. s 
raj Wezwać poszczególnych rolników i po- 
Czególne wsie i gminy do-wzajemnej akcji 
obrowolnej samopomocy sąsiedzkiej. 
Wojewoda Pomorski: y 
(—) Zygmunt Felczak, Wicewojewoda. . 


wzruszenie: Witałam Marszałkowską, peł- 


Yy. — „To on ocalał, nie mogło to go tra-- 


smiech 


* Zarządzić, po zakończeniu roku szkolnego, ` 


na osiedleńców. 


` 


też on czuwał nad całą dzielnicą!“ — mówi 
oburzona. r 
Na Piusa, tak jak na wielu ulicach, gdzie od- 
bywały się egzekucje, pod wmurowanymi ta- 
blicami pamiątkowymi, leżą kwiaty. Warsza- 
wa nie zapomni nigdy o tych, którzy oddali sw: 
życie jej i Ojczyźnie! - 
„Kto przeżyje wolnym będzie 
A kto -zginął — wolny już”... 


Zielenią drzew witają mnie Aleje Ujazdow- 
skie — dzielnica dziecinnych lat. Stare drze- 
wa, które tyle już przeżyły, są mi bliższe od 
wielu ludzi. W ich cieniu Warszawianki usy- 
piają dziś swoje dzieci, chowane wśród gruzów 
i pyłu — dzieci, które na pewno żyć będą w 
nowej, odbudowanej Warszawie. 

| Po 

Reasumując doznane wrażenia, można po- 
wiedzieć: Warszawa żyje, Warszawa się odra- 
dza. Nie ma tam niewykorzystanych możliwo- 
ści, opieszałości. Z dnia na dzień sytuacja się 


Warszawy 


ZIEMIA POMORSKA 


/ 


polepsza. Jest już woda. Wprawdzie nie do- 
chodzi na piętra, ale jest. Jest światło elek- 
tryczne w wielu dzielnicach. Na Pradze kur- 
suje tramwaj. Można przechodzić ulicami, 
które nieraz były zawalone gruzem na wyso- 
kość paru metrów. 

Jeszcze tylko słów parę o tramwaju war- 
szawskim. Jest on wiernym towarzyszem ludu 
stolicy. W 1939 roku, gdy wróg otaczał mia- 
sto — znajdował się on na barykadach, osła- 


„niając swym czerwonym cielskiem żołnierzy. 


Pedczas powstania czynił to samo. Leżąc ko- 
łami do góry — na znak protedtu i rozpaczy — 
był towarzyszem walczących. 

Z uczuciem optymizmu i wiary opuszczam 
Warszawę — miasto, które żyje najżywszym 
tętnem, miasto, które było sercem Polski i nim 
pozostanie. 

Lecąc nad brunatną wstęgą Wisły, żegnam 
się w myślach ze stolicą wiedząc, że nieraz do 
niej powrócę. . 

eg“ Krystyna Wrochno. 


- sp. kurator dr Antoni Ryniewicz 


Jedną z ciężkich ofiar powstania warszaw- 
skiego był śp, dr Antoni Ryniewicz, kurator 
Okręgu Szkolnego Pomorskiego w ‘Toruniu. 
Śp. kurator Ryniewicz został zdradziecko za- 
mordowany z okna sąsiedniego domu na po- 
dwórzu posesji przy ul. Raszyńskiej 56'w War- 
szawie podczas grzebania rankiem 3 sierpnia 
ub. roku zwłok dozorcy tego domu. ' 

Urodził się 17 września 1881 r. w Mieleu 
nad Wisłoką*z rodziny mieszczańskiej zasłu- 
żonej dla rodzinnego: miasta, * Po ukończeniu 
gimnazjum w Bochni i odbyciu jednorocznej 
służby wojskowej studiował na uniwersytetach 
we Lwowie, Wiedniu å Paryżu. Wiele podró- 
żował.' 

Całe życie pracował w szkolnictwie pol- 
skim: przed rokiem 1914 jako nauczyciel szko- 


ły realnej w Śniatynie, Stanisławowie i Liwo- 


wie; podczas pierwszej wojny światowej jako 
dyrektor Średniej Szkoły Polskiej w Kijowie; 
w niepodległej Polsce — jako dyrektor Pań- 
stwowego Gimnazjum w Chełmnie na Pomo- 
rzu, jako wizytator Kuratorium Okręgu Szkol- 


nego Pomorskiego w Toruniu, jako kurator 
okręgów szkolnych kolejno w Wilnie i Łodzi. 


W 1930 r. przeniesiony w stan spoczynku, peł- 


nił przez kilka lat obowiązki dyrektora Pry- 
watnego Gimnazjum im. Rontallera w, War- 
szawie. W 1937 r. z powrotem został powołany 
do służby państwowej na kuratora Okręgu 
Szkolnego Pomorskiego w Toruniu, skąd w 
1939 r. wyjechał na tułaczkę wojenną. Wró- 
ciwszy do Warszawy podczas okupacji niemie- 
ckiej, brał tam żywy udział w tajnym naucza- 
niu-aż do wybuchu powstania, w ' którym 
zginął, | 


Człowiek o wybitnym umyśle i nieugiętym 
charakterze, śp. Antoni Ryniewicz ukochał 
młodzież, zdobywając w jej gronie wiernych 
i gorących przyjaciół: Człowiek mądry 'i uży- 
teczny, byłby w odradzającej się Ojczyźnie nie- 
zastąpionym pracownikiem ną niwie oświaty 
i pracy społecznej. Kto znał go bliżej, uważa 
jego śmierć za stratę narodową. 


Dr Marek Piekarski. 


Wzmożenie tempa akcji przesiedłeńczej 


"Na czoło zagadnień państwowych w obec- 


nym momencie — poza odbudową gospodarczą ' 


kraju — wysuwa się kwestia przesiedleńcza 
i osiedleńicza milionów Polaków. Przesunięcie 
naszej granicy na zachód na linie Odry i Nissy, 
powrót państwa naszego na stary - szlak pia- 
stowski, stawia przed Rządem i spożeczeństwem 
bardzo poważne zadania. W akcji przesiedleń- 
czo-osiedleńczej musi brać udział całe spoże- 
czeństwo, gdyż tych problemów w skali ogól- 
no-państwowej, sam czynnik administracyjny 
nie jest w stanie rozwiązać. Jaką wagę przy- 
wiązuje Rząd do szybkiego zaludnienia ziem 
postulatowych, świadczy stworzenie specjalne- 
go urzędu w, ramach Ministerstwa Admini- 
stracji Publicznej tzw komisarza generalnego 
dla spraw przesiedleńczo-osiedleńczych. 


Zadaniem tego urzędu jest koordynacja 
wszystkich zamierzeń i wszystkich poczynań 
w sprawach migracyjnych. i 

„Zachód woła”, „Ziemie nadodrzańskie cze- 
kają na swych-gospodarzy” — oto hasła, które 
dziś rozbrzmiewają po cafej Polsce. Żniwa 
zbliżają się, setki hektarów ziemi czeka na 
sprzęt swych plonów. Miasta, osady czekają 
Społeczeństwo, w -zrozumie- 
niu doniosłości szybkiego zaludnienia zacho- 
dnich terenów, garnie 'się chętne na wyjazd 

mimo trudnych warunków, zdaje egzamin 
swego uświadomienia. ` > 

Nie zawsze niestety, można to powie- 
dzieć i nie w każdym wypadku. Dość duży 


Współpraca partli „polit, w akcji żniwnej 


W dniu 18 bm. na zebraniu przedstawicieli 


wszystkich partii politycznych wyľoniono Ko- 


mitet Międzypartyjny do akcji żniwnej, w 
skład którego weszli z ramienia PPR — kpt. 
Kuligowski, PPS — ob. Paruszewski, Str. Ludo- 
wego — ob. Puszka-Milczyński i Stronnictwo 
Pracy — ob. Bala. - Ą +, — gk 


Wezwanie SL. 
Ministerstwo Przemysłu, Centralny Zarząd 
Przemysłu Włókienniczego wzywa natychmiast 
do rejestracji: 1. obywateli, którzy ukończyli 


"kursy brakarzy Inu w Wilnie, 2. obywateli, 


którzy ukończyli roczne kursy uprawy lnu i 
konopi, 3. obywateli, którzy pracowali w Cen- 
tralnej Stacji Doświadczalnej w Wilnie, oraz 
w Zakładach przemysłu lniarskiego „Wilenka*. 


' Obowiązuje również podanie nazwisk tych 


odsetek ludzi kieruje się na ziemie pastulowa- 
ne w celach egoistycznych. Na szczęście 
większość tych, którzy idą na zachód, to lu- 
dzie pionierzy, ludzie dobrej woli, którzy 
poszli tam z hasłem wywatczenia pokoju — 
pracą. 

Mimo setek tysięcy, które odezwały się na 
zew ziemi nadodrzańskiej i poszły na tereny 
postulowane, ziemie te czekają na dalsze setki 
tysięcy, gdyż bez kilku milionów Polaków nie 
zrepolonizujemy tych terenów. Kominy fa- 
bryczne nie zadymią, pola nie zostaną upra- 
wione, miasta będą martwe. 

Marszałek Rola-Żymierski, w rozkazie swym 
do Wojska Polskiego, zlecił wojsku przepro- 
wadzenie akcji osieleńczej dla żołnierzy i ich 


rodzin w zachodnich powiatach wzdłuż Odry: 


i Nissy. Zaludnienie tych terenów elementem 
żołnierskim, który walczył i ginął za te zie- 
mie, jest najlepszą gwarancją stałości naszych 
zachodnich granic. ai 

Polski Związek Zachodni w zrozumieniu waż- 
ności tej akcji, stworzył w porozumieniu z 
władzami wojskowymi referat osadnictwa woj- 
skowego. Referat ten ułatwia każdej rodzinie 
wojskowej, mogącej się wykazać numerem 
poczty polowej, wyjazd i zagospodarowanie 
na przydzielanych działkach ca 10 ha. „ 

Dzisiaj, gdy wojsko nasze usuwa Niemców 
z terenów postulowanych, musimy pchnąć w 
powstającą pustkę miliony Polaków, by przy- 
szłe pokolenia nie stawify nam zarzutów, że nie 


M wykorzystaliśmy historycznej chwili. ` 


wojskowej, w której się obecnie znajdują, a to 
w celu 'wyreklamowania ich. 

Rejestracja odbywać się będzie w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 51 I piętro, pokój 34. 


. e e 

Wyjaśnienie urzędowe 
W związku z notatką pt. „Za winy niepopeł- 
nione“, zamieszczoną w „Ziemi Pomorskiej“ z 
dnia 11 lipca br., Oddział Prasowy Urzędu 

Wojewódzkiego Pomorskiego komunikuje: 
Zgodnie z uchwałą Rady Ministrów ż dnia 12 
maja br. o zaopatrzeniu ludności nierolniczej 
pracującej — dzieciom przysługuje przydział 


7 litrów mleka miesięcznie. Notatka w „Zie-- 
. mi Pomorskiej", jest bezpodstawna, gdyż Pań- 


stwo może dysponować tylko takimi ilościami 
mleka, jakie może dostarczyć wieś. * Ponadto 
wyjaśniamy, że obecnie dostawa mleka jest tak 
mała, że niestety nie możemy pokryć najisto- 


 tniejszych potrzeb społeczeństwa. Jest rzeczą 


zrozumiałą, że w tej chwili w żaden: sposób 


spośród wyżej wymienionych, którzy odby- | i żadną miarą wieś nie może dostarczyć więcej 


wają służbę w wojsku, wraz z nazwą jednostki mleka, niż dostarcza. 


> 
i 


sania“. Może to teraz tak. jest. 


Sfr 3 


Złoslimość czy głupola? 


Kupiłem w tych dniach w Lipnie niby książkgy 
niby broszurkę. Z tytułu jest to „Elementarz 
Oszczędność" 1945 r. nakładem Jana Falkow- 
skiego, odbity w Drukarni Państwowej w 
Lipnie. Zaraz pod tytułem intryguje pieczęć 
„Tymczasowa pomoc' szkolna”. Z obrazków 
strony tytułowej nie można domyślać się ni- 
czego: dla mnie są one bez wyrazu. Nie jestem 
pedagogiem, ale jestem ojcem ucznia pierwszej 
klasy szkoły powszechnej, więc zabieram się 
do czytania „Elementarza” ot, po prostu z cie- 
kawości. Już na pierwszej stronie „zacinam“ 
się, bo to i pismo i druk już na wstępie trochę 
mnie peszy. 

Strona druga zaczyna denerwować, gdy czy- 
tam: „mama i tata ma kota“. Opanowuje się 
— to pewnie miało być „mają“; to tylko nie- 
unilniona pomyłka (przysłowiowe cztery koń- . 
skie nogi i potknięcie się). Dalej: „baba jest 
babką — moja babka jest stara ale dobra“ 
Czy dobra, nie wiemy, ale że była dla swego 
wnuka nazbyt wyrozumiała, mamy tego dowo- 
dy w jego „Elementarzu'. y 

Na stronicy trzeciej czytam: „rybak brat 
mojej mamy i tata idą do pana po ryby i ku- 
rý“. Jestem w wyraźnym kłopocie: Co powiem 
swemu synowi, który, wstydząc się zadawać swe- 
mu wychowawcy głupie pytania, zapyta mnie: 
„czym się zajmuje rybak, jeśli kupuje ryby od 
pana i co to za pan, u którego -kupuje się 
ryby?" Przełykam i to. Natomiast kością w 
gardle staje mi strona czwarta „Elementa- 
rza(. Czytam na niej: „mój gąsior ma grubą 
kość — kość i ość jest.to gnat od ptaka i ry- 
by“. Czuje żawrot głowy, zbieram rozstrzę- 
sione nerwy i czytam dalej: „moja kózka i sta- 
ra koza robią skoki, one mają już duże żarty“. 
Bardzo przepraszam, ale mnie się wydaje, że 
autor sam zrobił duży skok i żarty w dzie- 


dzinie logiki i stroi sobie stamtąd żarty z na- 


szej dziatwy szkolnej. A może się mylę? Bo 
oto z dalszych słów dowiadujemy się, że autor 
jest genialnym odkrywcą-inżynierem. Postu- 
chajcie:) „za lasem jest bagno — tam są żaby 
i bociany co je zjadają”. Mój Boże, tyle pracy 
i pieniędzy wpakowaliśmy w błoto. Po co była 
w Polsce melioracja? Wystarczyło otoczyć na- 
leżytą opieką żaby i bociany, * a one same zjadły- 
by błoto! Na tej samej stronie czwartej autor 
„Elementarza* pisze: „Stary koń i mały źre- 
bak idą do bagna pió wodę“. Mam wrażenie, 
że autor w natchnieniu twórczym sam się na- 
pił wody z bagna i to mu uderzyło do głowy. 
Stronica piąta jest dowodem wszechstronnych 
zdolności twórcy. Mówi o zadaniach gospodyń. 
„Mój ojciec i moja mama kupują sobie szcząw 
ma zupę i mięso na czarninę”. Widzicie, moje 
panie: jednak przy pewnym wysiłku umysło- 
wym można urozmaicić obiad zupą szczawiową 
i mięsem na czarninę. Dlaczego pozbawiono 
nas tych smacznych dań. Dlaczego takie se- 


krety sztuki kulinarnej? 


Przerzucam strony — analizę zostawiam 
uczciwym pedagogom Strona 7 zainteresowala 
mnie wyjątkowo: „nie znam ja jeszeze lite= 
rek dużych — nie znam ja jeszcze znaków pi- 
Za moich cza- 
sów literki uważane były za małe, duże 
zaś były Litery; znaków pisania nie uczono 
nas w ogóle. Uczono natomiast o znakach pie 
sarskich. Może to jest to samo? Str. 8 wpro= 
wadza nas w środowisko autora: „Moje miasto 
rodzinne jest Lipno. Mieszkam ja i mój brat 
Józef w Lipnie“. Strona 9, to już coś z życio- 
rysu autora: „Mój ojciec. jest Ignacy a matka 
Natalia“. „Mój ojciec nazywa się Nitka a 
matka Ida“. I gdy na str. 11 znajduje się 
„Zofja“, „napewno“, „nauczyła by”, trzy ble- 
dy ortograficzne na jednej stronie i w jednej 
czytance — ze wstrętem odwracam stronę, 
trzynasta z kolei, i ta już formalnie: dobija 
mnie swoim abecadłem. To po to tyle krwi 
i cierpienia, żeby naszym dzieciom dawać ele= 
mentarz z gotyckimi znakami pisarskimi? 

Nie, dość tego! Rzucam elementarz. Na usta 
cisną mi sie brzydkie słowa. Kto jest autorem? 
Kto zezwolił na wydanie podobnego „podręcz- 
nika?“ Czy wydano go przez głupotę czy przez 
złośliwość? Czy jest to tylko  rozmiękczenie 
mózgu, czy też celowe sianie zła? Co myślą 
władze szkolne? Jak ustosunkowują się lie- 
rownicy szkół i nanczyciele-wychowawcy klas 
pierwszych? Kto pozwolił marnować tyle pa- 
pieru? Kto i kiedy naprawi krzywdę wyrzą- 

zoną naszej dziatwie? Jaki jest stosunek do 
„Elementarza* Związku Nauczycielstwa Pol» 
skiego, w którego łokaly w Lipnie tysiącami 
rożsprzedaje się ów eląborat? . < 

Spoglądam na leżący na ziemi „Elementarz“ 
otwarty na stronicy 9: „Gustaw i Felek zrobili 
kawal“. Mój Boże, kto jest ten Gustaw? kto 
Felek? gotów bylbym powiesié ich za ten kawat 
z elementarzem. Za wstrętną szmatę, za 
krzywdę naszych najmilszych, za krzywdę mło- 
dzieży szkolnej płyną, plyną złotóweczki, jaja, 
masło itp. w brudną, cuchnącą kieszeń. Cena 
„Elementarza” zł 10 lub równowartość. A wy- 
szło tego podobno 40.000 egzemplarzy. Nakład 
na Lipno, Rypin, Sierpc korzysta z „Tymcza- 
sowej Pomocy Szkolnej". Chciałbym się spytać: 
pomocy dla kogo? 

Społeczeństwo żąda natychmiastowego wy=' 
cofania „Elementarza'* „Oszczędność. ze szkół, 
a władze. miarodajne winny zmusić wydawcę 
do wykupienia całego nakładu. Władze szkolne 
i mauczycielstwo stoją wobec faktu, bądź 
utrzymania dotychczasowego zaufania w 
kwestii ich posunięć wychowawczo-metodycz= 
nych, albo utracenia zaufania. A 


Zygmunt Rodowicz. 
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że agmki pocztowej 


. 

|| "Ceny na napoje 

Jeden z czytelników słusznie się żali na kom- 
pletną swawolę wlascicieli sklepów z napojami 
chłodzącymi — w wyznaczaniu cen na nie. 
Jedni pobierają np. za butelkę lemontady 5 zł, 
inni 10, a,jeszcze inni 15 zł. itd. [o samo dzie- 
je się z wodą sodową, owocami itp. i 

Nasz korespondent, pisząc, że konsumentami 
wody i lemoniady w sklepach są przeważnie 
ludzie ciężkiej pracy, zarabiający po killcanaś- 
cie złotych dziennie, słusznie zapytuje: „Czy 
godzi się wyciągać ostatnie grosze z kieszeni 
ludzi ciężko pracujących dla Państwa? Czy 
właścicieli sklepów, zarabiający obecnie tysiące 
zł dziennie, nie mogliby ograniczyć się do zaro- 
bienia 1 zł na butelce lemoniady?"  ” 

Istotnie mogliby. — By jednak wyzbyć się 
chęci zarabiania kroci miesięcznie, trzeba mieć 


' obywatelski stosunek zarówno do klienta jak 


* własnych aspiracji zarobkowych. 

Nasze kupiectwo — z nielicznymi wyjątkami 
— zatraciło, niestety, granice tych aspiracji. 
Nie kryje się z tym bynajmniej, że uznaje 
„handel“ tylko z 50—100 procentowym zd- 
robkiem. Niech pracownik umysłowy, robotnik, 
rzemieślnik mie ma za co chleba kitpić, miech 
mu dzień po dniu zagląda w oczy widmo nie- 
dostatku — nie to pp. kupców mie obchodzi. 

Władze nie dają sobie z nimi rady. Trzeba 
pomyśleć o samoobronie społecznej. Kto wie, 
czy mie dało by pożądanego rezultatu akcja 
bojkotu sklepów, których włościciele zatracili. 
miarę w swych zarobkowych zapędach, 

I i : j mm. 


Odpowiedzi cedakji — 
Ob. Franciszek Leśńiewski, Sztum. 
Chętnie skorzystamy z Waszej ,współpracy. 
(Będziemy ją nawet honorować, jeśli poziom 
nadsyłanych nam artykułów pozwoli je dru- 
kować. ; i AZ 
Wydaliśmy administracji polecenie, by wy- 
syłano Wam „Ziemię Pomorską" bezpłatnie. 
Tematy wyławiajcie sobie sami. Wszystko 
to, co stanowi zaargumentowaną myśl w opa- 
nowaniu przez nas Ziem Zachodnich, stanowi 
dla redakcji cenny materiał publicystyczny. 
Byle nie był powierzchowny i wyłącznie agi- 
tacyjny: 
Ob. Leon Zdanowicz, Witragiszcz. 


List Walz przesłaliśmy Komendantowi Wo- | 


jewódzkiemu M. O. do dyspozycji. Sadzimy, 
że wybryk milicjantów nie ujdzie im bezkar- 
nie i że poczynione Wam straty będą wyrów- 
nane. i eyr 

.— Ob. Janusz Zakrzewski, Rypin. Na ko- 
respondencje tego rodzaju reflektujemy. B&Q- 
dziemy Wam wysyłać nasze pismo bezpłatnie. 


` 


; | 

Odezwa Związku Samopomocy Chłopskiej 
„Kto żyw stawaj do żniw”. Oto hasło powta- 

rzające się od szeregu tygodni. Hasło na cza- 


sie, Ale równocześnie nie wolno nam zapomi- 


nać, że'do wykonania akcji żniwnej potrzeba 
tysiąc procent więcej środków, technicznych, 
aniżeli do akcji siewnej, a ponadto w naszym 
klimacie okres żniwny jest czasem bardzo krót- 
ki, zważywszy, że.częste deszcze już z natury 
rzeczy ten krótki okres zmniejszają. 

Nie możemy zamykać oczu i pamiętać, że 
jesteśmy krajem wyniszczonym, że Pomorze 
specjalnie ucierpiało, że brak nam około 60.000 
koni, wozów, rąk do pracy wykwalifikowanych, 
rzemieślników i innych najpotrzebniejszych ar- 
tykułów technicznych. - 

Samopomoc Chłopska, która ma już zorga- 
nizowamych na terenie Pomorza 15 Spółdz. 
Pow., 148 Spółdzź Gminnych i 1.200 Kół Gro- 


imadzkich, wśród swoich członków prowadzi 


najżywszą agitację, aby sąsiad sąsiadowi przy- 
szedł z pomocą. By wszyscy ruszyli jak: pospo- 
lite ruszenie w pole. I na pewno chłop pomor- 
ski nie zawiedzie, c / 


25-lecie pieknej pracy 

Bydgoska Drukarnia Wojskowa święci dziś 
25-lecie pracy swego niezmordowanego lino-- 
typisty, ob. Edwarda Bąka. 25 lat trudzi się ob. 
Bąk przy cudownej maszynie, przygotowującej 
spragnionym wiedzy ludziom stowo drukowane 
w książce i gazecie. 

Pracownicy redakcji mają możność codzien- 
nie obserwować pracę ob. Bąka. Świetny fa- 
chowiec, człowiek o wielkim poczuciu odpo- 
wiedzialności na swym posterunku, zjednał so- 
bie ogólny szacunek zarówno kolegów, jak 
współpracowników administracji. 

Redakcja „Ziemi Pomorskiej” z przyjemno- 
ścią przyłącza się do uroczystości na cześć ju- 
bilata, życząc mu, zadowolenia w pracy, zdro- 
wia i pomyślności. - 


Ogólne zebranie rzemiosła bydgoskiego 


Izba Rzemieślnicza zwołuje na dzień 20 bm. 
(piątek), godz. 18 w „Strzelnicy” przy ul To- 
ruńskiej zebranie rzemieślników wszystkich 
branż, na którym omawiane będą zagadnienia 
aktualne, niecierpiące zwłoki. Przybycie 
wszystkich rzemieślników obowiązkowe. 


Wycieczki po Brdzie 


Polskie Biuro Podróży „Orbis” w porozu- 


"mieniu z państwową Żeglugą, organizuje w 
dni powszednie spacery wypoczynkowe stat-- 
wyjazd |. 


Według rozkładu 


kiem po Brdzie. | 
Bliższych informacji . udzie- 


18.30, powrót 21., 
la „Orbis”. 


— Wydział Aprowizacji i Handlu m. Byd- 
goszczy wzywa mieszkańców do wykupienia w 
bież. tygodniu przydziełonego cukru na wywo- 
łane karty żywnościowe. Sklepy. żywnościowe 


złożą w. poniedziałek, tj. 23 bm. rozliczenie ze | 


sprzedaży cukru, z wykazaniem| PER” 
zapasów.- : 

— Towarzystwo Uniwersytetu Pofotniczego 
w Bydgoszczy zakłada bibliotekę w domu 
związkowym prży ul. Grodzkiej 14. „TUR” 
zwraca się zatem z gorącą prośbą do wszyst- 
kich obywateli, aby zaofiarowali na ten cel 
polskie książki naukowe i beletrystyczne. Or- 
ganizuje słę również teatr amatorski, orkiestrę 
smyczkową, mandolinową* i dętą oraz chór 
mieszany. TUR pragnie także zorganizować 
wszystkich miłośników gry w szachy. Będą oni 
mogli korzystać z urządzeń Świetlicy oraz z 
opieki i poparcia Towarzystwa. Świat pracy po 
latach poniewierki musi odzyskać to, co Niem- 
cy celowo i perfidnie niszczyli — swoją, kul- 
turę. Dlatego też każdy pracownik nau OWY; 
każdy artysta, każdy obywatel, który nie jest 
obojętny dla spraw kultury robotniczej, nie- 
chaj spieszy do nas. Sekretariat TUR-u czynny 
od godz. 8—17 w domu związkowym przy ul 
Grodzkiej 14 (Stara Bydgoszcz), 

— Zjazd i zebranie dekarzy z Bydgoszczy 
i okręgu orąz Województwa Pomorskiego, od- 
będzie się w Bydgoszczy, w dniu 30/bm. w 
Izbie Rzemieślniczej, o godz. 10 przed po- 
łudniem. i 

Zwołanie zjazdu i zebrania dekarzy ma na 
celu przede wszystkim skojarzenie niezorgani- 
zowanych w cechach, samodzielnych mistrzów 
i przedsiębiorców w ściślejsze grono korpora- 
cji, ażeby nareszcie stwierdzić i zarejestrować 
M dotychczas nie. zgłoszonych kole- 
gów. - ; 


ze sporim . 


ŁKS przyjeżdża do Bydgoszczy 
W dniu 22 bm. (niedziela) o godz. 18-tej na 
Stadionie Miejskim rozegra tut. BKS sensacyj- 
ne zawody piłkarskie z ligowym ŁKS-em z Ło- 
1. TW: £ : 
„Ze, względu na dobrą formę BKS-u, który 
zmierzy się z ligowcami na swym boisku — na- 
leży się spodziewać ładnej i interesującej gry, 
zwłaszcza, że ŁKS wystąpi w swym pełnym 
składzie ze znanymi graczami przedwojennymi. 
Przedmecze: godz. 14.30 I Skra — II BKS; 
godz. 16.30, Włosi (II zespół) — BKS Ib. 
Przedsprzedaż biletów w Zakładzie Fryzjer- 
skim przy ul. Gdańskiej 31 (dawn. Sikorski), 


Ogłoszenie o przetargu 


Wydział Dróg Wodnych w Toruniu ul. Krasińskiego 4, odda 
w drodze przetargu nieograniczonego roboty wiklinowe i ziem- 
"ne na odcinku Wisły PZW Chełmno km 784—847, oraz PZW 


Tczew km 848 — 914. 


Roboty obejmują cięcie porostu wiklinowego na wargach 
brzegowych, cięcie nawłoci kanadyjskiej na'kępach państwo- 
: wych, oraz wykop rowów dopływowych. , 
„ Bliższych informacji, udziela Referat kultur wiklinowych 
A odsypisk Wydziału, pokój nr 47 w godz. 9—12. 


"Termin składania ofert do! 30. 7. 45 r. 


Naczelnik Wydziału Dróg Wodnych. 


IJ 
Ogłoszenie o przetargu 

Wydział Dróg Wodnych w Toruniu ul. Krasińskiego 4, 
odda w drodze przetargu nieograniczonego dostawą nastę- 
 pujących materiałów budowlanych dla Państw. Zarządu Wod- 
nego w Toruniu, loco brzeg Wisły km 684—780. 
gc około 20000. m° 
', Kołki 1 m dł, średn. 4—6 M.. w 


Faszyny leśnej . . A 


Kamienia nielasującego . « . « » 


Bliższych informacji udziela Oddział Regulacji 


działu w godz. 9—12, pokój nr 47. 


Oferty składać należy tamże do dnia 30. 7. 1945 r. 
Rh Naczelnik Wydziału Dróg Wodnych. 


d . 


Ogłoszenie o przetargu 


Wydział, Dróg Wodnych w Toruniu, ul Krasińskiego 4, 
odda w drodze. przetargu nieograniczonego dostawą nastę- 
pujących materiałów budowlanych dla Państw. Zarządu Wọd- 
nego w Tczewię, loco brzeg Wisły km 850—900. 7 


Faszyny leśnej . «.. « » o 
Kołki I m dł., 4—6 cm średn. . 
Kołki 1,20 m dł., 10 cm średn. . 
Kamienia nielasującego « +» as a 


Biiższych informacji la Qddział Regulacji Rzek Wy- 


dzisty w godz. 9—12, pokój nr 4% 


Oferty składać należy tamże do dnia 30. 7. 1945 r. | 
| ` Naczelnik Wydziału Dróg Wodnych. 


Ogłoszenie o przetargu 


Wydział Dróg Wodnych w Toruniu ul. Krasińskiego -4, 
odda w drodze przetargu nieograniczonego dostawę nastę- | |egalizatora liczników. Kandy- 
pujących materiałów budowlanych dla Państw. Zarządu Wod- : 
nego w Chełmnie, loco brzeg Wisły km 790—840. 

A at „ około 
Kołki 1m dł., 4—6 cm średn. +... w. m ` 
m 


Bliższych informacji udziela Oddział Regulacji Rzek Wy-. 


Faszyny leśne 


JĄ LOK] 


"Kamienia nielasującego  . + » a 


działu w godz. 9—12, pokój nr 47. 


Oferty: składać należy tamże do dnia 30. 7. 1945 r. 
| Naczelnik Wydziału Dróg Wodnych. 


Adres Redakcji 1 Administracji: 
% Bydgoszcz Jagiellońska 37 
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zamieszkałych w te tal 

f ri w. Wołkowyski, zechce 
PE 000 BAM ekwa zawiadomić siostrę, 
80 kop Jadwigę Mascowath, BIA: 
£ goszcz ul. Gdańska SZT 
400 mè? f SZCZ, x 7; 


Redaktor uaczelny przyjmuje od g. 12—12.30 


Redaguje Kolegium — Adres Wydawnictwa: Bydgoszcz, Jagiellońska 37 


j 

W sobotę, dnia 27 bm. o godz. 
17-tej nastąpi przy ul. Gdań- 
skiej 41 otwarcie Restau- 
racji — Baru — Cukierni 
z ogrodem 


RU , > 66 
„Astoria 
Potrawy wszelkiego rodzdju — 
|własne' pieczywo — koncert — 
dancing i 


Prosimy o poparcie naszego 
predsiębiorstwa. | 


KIEROWNICTWO 


DANCING — VARIETE 


„Całe-liut" - 


3 350 kop ul. Marcinkowskiego 14 
11000 m3 Oodzienhie doskonały 
program ofwarcia 
Rzek : WY- | REGINA WŁODARSKA 


— tańce nowoczesne 
LUDMIŁA LAURI — piosenki 


DUET STACHOWSKICH 
e humor - muzyka 
jazzowa — E. RADZIAN 


Początek o godz. 20 


Poszukiwania 


Kto by wiedział o Genowefie 
i Józefie Szpaderskich ostatnio 


Orkiestra 


z 


Pokoje wolne _ === 


Pokoje ładne dla przyjezd- 
nych ul. Cieszkowskiego 4 m 4. 


p 
oł 


E A 
Walne posady i 


\ 
8000 m? | lońska 48, pokój 15. 
800 Zop Chlopca do posyłek przyjmie 
280 m* | „q zaraz Polska Fabryka Cza- 
pek Wojskowych. Bydgoszcz 
ul. Grunwaldzka 22. (364 


Zdolnych szewców poszukuje 
„Wytwórnia”, Długa 42/4. (274 


| dziecka potrzebna zaraz. Zgło- 


Zdolny majster działu szkla- 
no-galanteryjnego i inni pra- 
cownicy , fizyczni potrzebni na 
dobrych warunkach.  Wiado- 
mość: Przemysł Galanteryjny, 
Sienkiewicza 23 m 4. (248 


solidne, 


11384”, 


Dziewczyna do 1*/: letniego 
kalja 
szenia ul. Gdańska 129/7. (376| kaji 

Adwokat poszukuje sekretar- 
ki - maszynistki. Adres Gdańska 
29, m. 2. "(381 


Radiotechnicy zdolni stald po- 


namioty . 


go z Moskwy do Warszawy”. 


Urządzenie sklepu spożywcze 
go, tekstylnego kupię. Potrzebne 
nowoczesne. 
adm. „Ziemi' Pomorskiej" pod 


ZZ RZ NACE 

Foto - aparaty, projektory, ki- 
na 16 mm, filmy, klisze, chemi- 
papiery 
kajaki, motorki do kajaków, 
poleca — 
Składnica fotograficzno-Eporto- 
wa Bydgoszcz, ul. Gdańska 65. 


Sprzedaż 


Hocze dyżury aptek 
Dziś dyżurują: 
Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 51. 
Apteka „Przy Placu Teatralnym", Jagiellof* 
ska 27. i : 


to graja w kinacfi? 
„Polonia” — „Ta, co broni ojczyzny”, (HB 
ros.) — nadprogr.: Tygodnik polski nr 14. - 
„Pomorzanin” — „O 6-tej wieczorem po woj: 
mie”, (film ros.).. "PE 
„Orzeł —- „Jadzia”, (film polski). TA 
„Bałtyk” — „Królowa Przedmieścia” F 
„Wolność" — „Królowa Przedmieścia”, (fii® 
polski) — nadprogr.: „Przyjazd Rządu Polskie" 


U 


enang a © 


i 


_ Program Rozgłośni Polskiego Radia 
w Bydgoszczy na fali 264 m 
Cwartek, 19 lipca 1945. r. 


1 Audycja Poranna: 

7,15—7.30 — Hymn. Sygnał czasu. Program 
bieżący. Piyty na „dzieńdobry”. 7.30—8.15 — 
Transmisja z WARSZAWY. 8.15—8.20 — Ko 
munikaty. 8.20—12.00 — Przerwa. ' - 

"I Audycja Poludniowa: 

12.00—13.30 — Transmisja z WARSZAWY 
13.30—13.50 — Płyty: muzyka operowe 
13.50—14.00 — Skrzynka poszukiwania rodzim 
14.00—14.30 — Transmisja z Torunia (kronik 


toruńska, muzyka symfon.),  14.30—16.00 © 
(Przerwa. ) > * 


i III Audycja Popoludniowa: 
16.00—17:20 — Transmisja z WARSZAWY 
(dziennik, przegląd prasy, koncert Małej Ork 
PR audycja wojskowa). 17.20—17.45 — Recital 
skrzypcowy Alfreda Ichowa — akomp. Helene 
Kruppe. 17.45—18,.00 — Kwadrans literacki 
SE — Transmisja z WARSZAWY 
odczyt, przegląd prasy, skrzynka posz. rodzi 
kwadrans literacki). 18.45—19.15 — Audycje 
Szopenowska z WARSZAWY. 19.15—19.55 ~, 
Z Warszawy z Życia Polonii zagranicznej 
ZSRR. Płyty. Dziennik. 19.55—20.10 Płyt 
muzyka rozrywkowa.. 20.10—20.20 — Pogadat 
ka aktualna Juliusza Boguskiego pt: „Na Ste” 
rym Rynku”. 20.20—20.30 — Płyty: piose 
20.30—21.00 — Transmisja z Torunia — muzy” 
ka taneczna. 21.00—21,45 = Transmisja 7 
WARSZAWY (audycja dla Polaków Zagranicy: 
skrzynka poszuk, rodzin). 21.45—22.00 — PY 
ty: muzyka lekka. 22.00—22.30 — Wędrówkć | 
po eterze, 22.30—22.40 — Przegląd pras!” 
22.40—22.50 — Kronika Pomorska. 22.50-23.60 
— Wiadomości dnia, komunikaty, zakończenie: 
= p 
Ta | 
Radio-AparatY 
Warsztaty naprawy na miejsc! 
Kino wąsko-taśmowe ` 
m Kamery filmowe — 
FOTO -. APARATT 
PRZYBORY — poleca — kupuj 


Gwzitch 


Bydgoszcz, Stary Kynek 20, Tal. 1865 


Oferty 


(384 


fotograficzne; 


kupuje. 


(350 


ZZ Z 
trzebni. Warunki pracy dobre| == ŻE E Zamiany  L£< 


„Jupiter”. Stary Rynek 20. 


Kowala, ślusarza, rymarza 
przyjmie Wytwórnia Protez —| ZarSka 8.. 
runki dobre. Wykonujemy pilne 
prace dla wojska. - (374 


Uczeń 'tapicerski i dziewczy- 
na do posługi mogą się zaraz 
zgłosić. Edmund Koczorowski, 
mistrz tapicerski, Bydgoszcz uï, 
Król. Jadwigi 12, (378 


Stolarzy, murarzy, cieśli, ro- 
botników maszynowych graz 20 
kobiet do lekkich prac warszta- 
towych przyjmie zaraz. . Antoni 


brym i stanie. 
| 


em 1. 


giellońska 99a. .| (379 


Chłopiec do prac domowych 
potrzebny od zaraz. Restauracja 
„Wisłą” Bydgoszcz, Dworcowa 
6-8. . 


Tokarzy i formiarzy ną arma- 
turę brązową przyjmie natych- 
miast Fma J. Żawitaj, Dworco- 
wa 66. Ka (391 


Poszukujemy tokarzy, ślusa- 
rzy, kowali, kotlarzy i robotni- 
ków. Fabryka Maszyn F. Eber- 
hardt Bydgoszcz, Św. Trójcy 11. 

J (355 


ska 145. 


„„Zgłoszenia 
1330 


oraz szatniarz. 
Dworcowa 36, m. 3. 


| 


| 


== Kupno: 


Wydział Sanitarny DOKP 
Gdańsk w Bydgoszczy ul. Dwor- |. 
cowa 61 II p. — kupi Świnki 
morskie. ; (383 


Unieważnia 


Sekretariat Redakcji czynny/ codziennie od 10 , 


rano do 1 po 


ew i 
' 


Nadesłanych rękopisów Redakcja mie zwraca. 


— Telefon centrali 15-81 — Wydawca: 
TAJ 


południu 
Półrocznie 


` 


f 


Sprzedam wózek dziecinny, 
dojną krowę. Spychalski, ul. Hu 


Z. Lachowicz, Gdańska 22. Wa- | 

Sprzedam maszynę do pisanią |. 
o krótkim wałku w bardzo do- 
Gdańska 129/7. 


_Radio-odbiornik i maszynę do 
pisania sprzedam ul. Świecka 


Sprzedam separator prawie 


nowy, Alfa, Czyżkówk Hd 
waldzka T, akun 


ZZM" REM 

Jaworski, budowniczy, ul. Ja- GEE. /9uba_ ŻŻ 
Zagubione w Laskowicach do- 
kumenty, na nazwisko Krępa 
Karol — zwrócić za wynagro- 
dzeniem. Tczew, Elżbiety 3. (388 
(894| m 


.zpublono, torebkę z dokumen- 


Stanisławy Kaczmarek, 
Bydgoszcz. Upraszam © zwrot 


za wynagrodzeniem, Jagielloń- 


— M 

14 bm. zgubiono dokumenty 
na nazwisko Szczur Józef, For- 
don Bydgoska 14, zwrócić za 
wynagrodzeniem. 
Potrzebny dobry kuchmistrz 

- Y M ' Unieważnia się dokumenty 
wystawione na nazwisko Gą- 
sior Kazimierz z Dziemionnej 
pow. Inowrocław. 
"LLL 
vi vpl się 
„dokumenty na nazwisko Wanec- 
ki Stanisław, Toruńska 70. (371 


Rocznie secas. 360 zł 


Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik* 


Zamienię 2 pokojowe mi? 
szkanie z lazienką na 4—5, pP% 
kojowe, w okolicy Gdańskiej: 
Świętojańskiej. Zgłoszenia ad 
„Ziemi Pomorskiej" pod „38%, 

SĘ, | (389 
Różne EE 


Starszy, doświadczony kupie”! 
przemysłowiec, rolnik, z got 
ką, kupi lub zadzierżawi 5% 
lub do spółki interes, przedsić 
biorstwo, nieruchomość. 
rzystne propozycje wynzgrodzj 
Oferty adm. „Ziemi Pomorskiej 


6 + (252 


(375 


` (393, 


(326 „Doświadczony”. ; (897 
Znaczki pocztowe kup? 
sprzedaż. Balcerzak Edwy 
Dworcowa 96. 6 


Administrację domów, nie!” 
„chomośti wiejskich lub przem 
słowych, załatwianie wszelķieg’ 
rodzaju formalności także d* 
spadkobierców przejmuję. Of2 
ty adm. „Ziemi Pomorskiej 
„Fachowiec”, 4. (38: 
(386 |. „Zginęła suczka — foxter? 
„Peggy” oddać za wynagr 
niem. Sienkiewicza 35 m 
a A ANAIOŹ KÓW K lazi | 

Precyzyjny Zakłąd Mech 
niczny Henry: w Byd] 
goszcz, Dworcowa 39 wykonuj 
naprawy maszyn  biurowyć 
aparatów fotograficznych, mó 
szyn do szycia oraz wszęlkić! 
prac z zakresu mechaniki pr 
cyzyjnej. ka: (29 


(370 


(380 
skradzione 
if E — 03540 


/ Warunki prenumeraty: ` 


Kwartalnie s.e»... 320% 


. 180 zł Miesięcznie .... 30 zl 


| 
W 


